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W p ły w  sz tucznego  o św ie tlen ia  n a  po­
w ie trze  w z a m k n ię ty c h  p rze s trzen iach .

Skreślił  Ferdynand Fischer.

(D in g l. Jou rn . 348, 3 ® ) .

P rz y ją w sz y  za podstaw y sk ład  hannow ersk iego  
gazu, po trzebu je  1 cbm tegoż do spa len ia  1-12cbm 
t lenu ,  p rzyczem  w ®  w arzB-fą się 2'1'ókg kw asu  wę­
g low ego i 1-07 p a ry  wodnej. Podobn ie  wielką ilość 
kwasorodu  po trzeb u ją  i iime m a te ry e  św ietlne, tak  
iż zm iana  pow ietrza  p rzez  u t ra tę  kw asorodu je s t  
bardzo m ałą  w objąć zan ieczyszczenia  zam kn ię te j  
p rzes trzen i  kwasem  w ęglow ym  i w odną parą. Z n a ­
stępującej tab licy  widzieć możemy, o ile i w jak im  
p o rządku  i*st.osunku m a te ry e  świetlrieEfcaiiiecSyjszczają 
o taczające powietrze.
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ste a r y n  a 7 0 ,, 11,3 2 2 „ a 1,, 3
o le j r ze p a k o w y 7 7 „ 13 „  . ’h0 4 2,83 1 ,,,
łó j 78,, 11 ,, 9,3 2,8, 2,83 1-08
tran 81, „ 12,8 5,„ ' 1̂4 2,99 1,18
w o sk 81,8 1 ‘2 „ , O.. 3,m 3',110 1,13
p e tr o l 8 5 ,, — 3,38 3 ,, 2 6 3 3parafii na 85,, 14,3 8,3 3 3, ,3 1,29

0-25 r, dla  żarow ego 0 46—0-85 e, co odpow iada i lo­
ści ciepła n a  godzinę  5 7 — 158 i  290 do 536 c. W ed le  
badam) h i l l i u g ’a spala  p a ry sk a  lam p a  m e c h a n i­
czna (Pariser CarceUampe) w godzin ie  42g czyszczo- 
nego oleju rzepakowego, m onach ijska  świeca n o r ­
m aln a  10-4// stearyny^, n iem iecka  świeca l '7 g  p a ra f ­
finy, ang ie lska  “wieca n o rm a ln a  7'8?y tranu .

W ed le  dośw iadczeń parysk ie j kom isyi daje l r  
w świetle  łukow em  p rzy  ^ h ly m  prądzie^ (e lek try cz ­
nym ) 7 1 - 1 1 3 ,  p rzy  elektr. świecach 25 do 52 a przy 
świetle  żarow em  12—22 carceli. Dla o trzy  maniajfsijy^; 
światła , i ty )n ie m ie c k ic h  świec no rm alnych  paraffino- 
w ych  po trzeba  za tem  dla św ia tła  łukow ego 0'09 do

-C o  z ró w n a n ia  s i ły  ś w ia tła  lOOPŚwiec w  je d n e j 
g o d z in ie  p o trze b a

p r zy te m  w y  w ię ź .. 
s ię

m a te r y a  'W ie tln a ilo ś ć
kos1"/hi5, 
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E le k tr y c z n e  św ia tło  łu k o w e 0-.09— 0-25e 3 - 1 - 7 - 1 0 0 5 7 — 1 5S
„ ża ro w e  

G a z  ś w ie tln y , p a ln ik  S ie-
0*46— 0'85e 8-58— 8 0 ^.cv« 0 290 -  536

rnens'a 0 ‘35—Q ? 5 & c b ft n 3\65—  5'8 — — 15 oH
E a z  ś w ie tln y , p a ln ik  ,vr‘-

\- g a n d z k i 0 8  c b m 8 3 0-8G 0-46 4860 .
G^z BBBSBiiy. p a ln ik  p o ­

d w ó jn y 2 c b m fc?-i0'88 2-14 1-14 121-50
P e tro l, w ie lk i o k r ą g ły  p a l­

n ik 0 - 2 8 k g 2-9'2 0-37 0-44
P e tro l, m a ły  o k rąg ły 7 płasffi o U 6 *26 0-80 0-95 7200
O lej s o la ro w y , lam pajg«7m -

s t e - r a  i B a e r a O128 3-cH 0-37 0-44 3360
O le jF so la ro w y , rnrtly, p la s­

k i p a ln ik 0 6 0 G-Gl 0-80 0-95 W ® jR S
O lej r z e p a k o w y , 'lam pa

m ech a n iczn a 0'43 23-95 0-52 0-G1 4200
O lej r z e p a k o w i^  la m p a

p o k o jo w a ODO 0-85 1-00
P a ra ffin a 0-77 8(j(62 0 99 1-22 9200
T r a n 0-77 1 5 & S  ■ 0-89 1-17 7960
W o s k o<£7' 17 8 ^ 4 0-88 1-18 E i e o

' S te a ry n a 0-92 . 96;28 1-04! 1-30 8!«0
Ł ó j 1 0 0 9G 1 0 5 1-45 9700

P o d an e  w drug ie j  lu b ry c e  tabe li  kosz ta  ob li­
czono przyjąwszy' wedle cen haim ow erskicli warfcdś.ć 
1 cbm gazu  świetlnego na 1 0 '3  ct. (łącznie z o p ro ­
cen tow aniem  i amorty7zacy7ą rurociągu), 1 kg petro lu  
IOwj 1 kg oleju solarowego 11, s tea ry n y  i paraffiny 
104-4, łoju 06, czyszczonego oleju rzepakow ego  55’6, 
t r a n u  203, wosku na  2B2 ct. N a tu ra ln ie  iż podana
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wartość zależy od miejscowych s to sunków , a zw łasz­
cza koszta  e lek trycznego  oświetlenia.

Co się tyczy  zanieczyszczenia  pow ietrza  k w a ­
sem w ęglow ym  i pa rą  wodną widzimy z p o w yż­
szego zestawienia , iż petrol i olej solarowy w y d z ie ­
la ją  na jm nie j,  zaś gaz św ie tlny  i Ićj najwięcej kw asu 
węglowego i p a ry  wodnej. "VV lampie S iem ensa  ucho ­
dzą  takow e  na zew nątrz ,  nie mogą być przeto  w t a ­
beli porów naw czej umieszczone.

7ó'Celem zbadania , czyli olaczające pow ietrze  zo­
staje zan ieczyszczone także  p roduk tam i n iezupełnego 
spa len ia  m atery j  św ie tlnych  a m ianow icie: niedo- 
kw asem  węgla, w ęglow odoram i itp., przeprow adzono 
zapom ocą asfiiratora ru rk ą  szk lanną  zapuszczoną 
w cy linder  lam py około 12 l gazów, w ydzie la jących  
się podcz tm ';palenia w lampie, przez chlorek w apniowy 
i ług  potasowy, celem za trz y m a n ia  wdjly i kw asu 
węgłowago, n a s tę p n ie  przez ru rę  w ypełn ioną  rozża ­
rzonym  n iedokw asem  miedzi, dalęi rurkę w ypełn ioną 
chlork iem  w apna i wodą bary tow ą a wreszcie przez 
ap a ra t  mierniczy7 gazowy. lam pach  opa trzonych
cy lindrem  zauw ażyć  m ożna było zaledwie n iezn a ­
czne od iob iny  n iedokw asu  w ęgla  i kw asu  w ęg low o­
dorow ego, n a w e t  w tym  raaie, gdy  wielkość- pło­
m ie n ia  zm ieniała  się w dosyć zn acznych  gran icach . 
G azy  te w ydzielały  się, skoro płomień zb y tn ie  
z m n ie r s S n  v lub  powiększony  zastał. W sz y s tk ie  
lampy7, z k tó rem i p rzeprow adzano  badan ia  p rzepusz ­
czają w nadm iarze  powietrze. P a ln ik  plaski dla oleju 
solarftwego i pe tro lu  daje przy  zwykłej wysokości 
p łom ienia  4 - 5 d"/0 k w ® u  w ęglowego i około 15°/,): 
nadw yżk i w kwasorodzie; m ałe okrąg łe  'a ln ik i 5 — 6 
wielkie 5 —8J® ,, kw asu w ęglow ego i P 3  do 14°j0, 
kwasorodu; lampy7 argandzk ie  d. ły 8 — 16"/0 nadm ia ru  
kwaąorodu.

Im  za'§ większy zapas i n ad m ia r  pow ietrza , tem 
n iższą  je s t  c iepłota  płomienia, tem  mniejsza siła 
św ie tlna ,B ąż  przy  ciągiem zm niejszan iu  płomienia 
ciepłota  tak  niską, się s ta j r a iż  część n iezupełn ie  spa ­
lo n y c h  gazów  uchodzi. Z tego ła tw o sobie w y t łu ­
maczyć, dlaczegoŚE r i s m  a n  n  przy  swoich dośw iad­
czeniach za tyka jąc  częściowo o tw ory  przepuszczające 
pow ietrze  o trzym ał większą siłę św ietlną. Byłoby7 
zatem  do zalecenia zaopa trzyć  p rzyna jm nie j  większe 
pa ln ik i  w p rzy rząd  regulu jący  p rzyp ływ  powietrza.

N ie m a obawy, aby paln ik i z cy lindrem  za ­
nieczyszczały  pow ietrze  n iedokw asem  w ęgla  i gazem 
w ęglow odorow ym ; lam py  petrolowe w ydzielają  n ie ­
m iłą  woń, jeże l i  płomień jes t  za wielki lub za mały, 
lub  jeżeli  l a m p g  nie je s t  czy sto u trzy m y w an a .  W sz y ­
s tk ie  wolno palące się płomienie zanieczyszczają  po­
w ie trze  pow yższem i g azam i i to tem  więcej, im nie- 
spokojniejsze je s t  o taczające powietrze. P rz y  gazie

św ie tlnym  należy uw zględn ić  fę*fckoliczność, iż b a r ­
dzo często z powodu złego u r z ą ^ e n i a  tenże uchodzi 
z ru rek  gazow ych  w prost do (kwieconej p rzestrzeni; 
g aząśw ie t ln y  zaw iera  również pew ne  iros^i .siarki 
i daje poefczas palemą.. ku as siarkowy7 i s iarkaw y, 
k tóre  na  rośliny pokojowe, a byić może że i na  o r ­
g an izm  ludzki dz ia ła ją  szkodliwie. Z resz tą  zna jdu ją  
się także  w la n d lu  oleje zawierające.!siarkę, w sku tek  
czego byłoby najodpow iedniej p ro d u k ta  spalen ia  
odprow adzać na zewnątrz .

W  ostatniej rub ryce  tabeli podane ćyfryróciig 
płoty7 są tylko przy! liżone. Ciepłotą, iaką  e le k t ry ­
czne oświetlenie  wTytw arza , ob liczoną została wedle 
siły p rąd u  (‘na godzinę l r  =  630'c|. W ed le  F a v r e  
i \S i 1 f a m a n n a da je ls iea ryna  OT 17 c. t r a n  lOSElr. 
Z an im  d la  inny ch m ate ry i  t rzeprow adzońe zostaną  
dokładne badania , należy przyją® ciepłotę paleui-i 
oleju rzepakow ego i łoju rów ną ^ciepłocie stearymy7, 
dla ® jsk u  tę t ra n u  a dla Tfetrolu, oleju solarowego 
i paraffińy 12.000 c.

Jeżeli  uw zględnim y, iż .oświetlenie pa ln ik iem  
a rgaudzk im  na  100 świec spiotrzebowuje fak tyczn ie
1 - 1 ‘5cbm gazu  świetlnego, oświetlenie  gazowej w y ­
dziela 'stosunkowo daleko więcej c iep ła ,  an iże li  
oświetlanie olejne, } rzy czem w y tw arza  --Się rów no­
cześnie także  więcej kw asu  yvęgl,owego i par.y w o­
dnej, k tó re  a tm osferę  zanieczyszczają. Ze świec-Bą 
łojową; na jm nie j odpov ładne.

Z piowyższego widzim y, iż na j tań szy m  m ate-  
ry ałem św ie tlnym  je s t  olej solavro\vy i petrol; o św ie­
cenie gaz©.w.e jesW droższe i zanm czyszcza  więcej po­
wietrze, je s t  atoli dogodniejsze a we większyroh l d j  
ka łach  piękniejsze, znajdzie  za tem  zawsze zastoso­
w anie  o ile takow e  światło  żarowe e lek tryczne  nie  
zastąpi.

Paln ik i  Siemensa, i e lek tryczne  oświetlenie — 
osobliwie lam py  żarow eS  z ac¥omulatoraini, k tó re  
dająjjspokojne i p rzy jem ne światło, m ają p ie rw szeń ­
stwo przed  innemi, nie zanieczyszczają  bowiem, po ­
wietrze  i w ydzielają  na jm nie jśże  ilości ciepła.

K w esty  a  robocza w  k o p a ln iach

N a posiedzeniu  E ady7 P a ń s tw a  dn ia  2 maja  br. 
przed łożyła  kom isya  swoje S p r a w o z d a n ie  dotyczące  
u s taw y  o zatrudnianiu młodych robotników i kobiet, 
następnie o trw aniu dziennej pracy i o niedzielnym wy­
poczynku w kopah nich. P rzed łożenie  r-ządowe zostało 
przez kom isyę  w k ilku  p u n k ta c h  zmienione; osnow a 
u s taw y  je s t  obecnie n a s tę p u ją c a :
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§. 1 . W  kopalni nie wolno za trudn iać  dzieci 
obow iązanych  uczęszczać do szkoły (wedle przedłoże­
n ia  rządow ego : dzieci niżej la t  14) i kob ie ty  po 
połogu przez 6  p ie rw szych  tygodni;  kob ie ty  i dz iew ­
częta  każdego  wieku wolno za tru d n iać  ty lko  na 
wierzchu.

§. 2 . Mężczyźni, k tó rzy  nie przekroczyli  16 
la t  życia, a k o b ie ty  i i S j  18. la t  (p. rz. 2 1  rok  ż y ­
cia) nie pow inni w7 kopalni podejm ować w y k o n y w a ­
n ia  robót, k tó reb y  n a  ich rozwój fizyczny ciała 
szkodliw ie oddzia ływ ać mogły.

§. Ti D ługość  szych ty  n ie  pow inna być  wię­
k sza  n ad  1 2  godzin, a czas rzeczyw istej  p racy  dz ien­
nej nad  10 godzin. Zaczęcie E z y c h ty  liczy się °d  
chw il’ 'spuszczan ia  się do kopalni, koniec zaś tak o ­
wej po wyjściu n a  w i e r c h .

W y ją tk o w o  może m in is te r  ro ln ic tw a  dla w y ­
soko położonych k&palń alpejskich przyzw olić  na 
pew ne  zmiany tego § J z  ty m  dodatkiem , iż liczba 
rzeczyw is tych  godzin  praoy w tyg o d n iu  n ie  m a być  
w iększą  nad  60. S ta ros tw om  górn iczym  przys ługu je  
p raw o w w y padkach  nad zw y aza jn y ch  i w razie  cza­

sowej koniecznej potrzeby 7 dozw ole ira  nad liczbo­
w ych szycht.

§• 4- niedzielę m ają  być robo ty  w k o ­
p a ln iach  zawieszone. W y ją tk o w o  uw zg lędn ia  się 
ty lko  te prace, k tó ry ch  cłiarakt.er nie dozw ala  p rzerw y  
albo k tó re  ty lko  w czasie w ypoczynku  w kopalni, 
w y k o n y w an e  b^ć  mogą. I  tak  pom pow anie  wody 
przew ie trzan ie ,  popęd hu tn iczy ch  pieców, dozór ko­
palni, robo ty  w w odnym  te ren ie  i kurzawce, oczysz­
czanie  kopalni, w arzen ie  soli, wreszcie za zezwole­
n ie m  w ładzy  górniczej robo ty  w yładow ania , jeżeli 
takow e  zwłoki nie cierpią.

W y p o czy n ek  niedzie lny  dla w szystk ich  g ó rn i ­
ków rozpoczyna się rlSwuocześnie z uderzeniem  6 tej 
godz iny  z ran a  i trwaf 24 godzin.

§. 5. W  w ypadkach , w k tórycliby  bezp ieczeń­
s tw o  życia, zdrowia lub m ienia  b y ły  zagrożone, nie 
m a ją  §. 3 i 4 zastosowania.

§. 6 . N ad w ykonaniem  ty ch  przepisów czuwać 
m a władza górnicza. O rgana  p o l ic y jn e l lą  obowią" 
zafie w razie  spostrzeżenia  n ie  dopełn ian ia  ty ch  
przepisów 7 jloezynić na ty ch m ias to w e  doniesienie. 
P rzek roczen ie  tej us taw y pwfiąga za j-jobą karę  
2 $ )  złr.

§. 7. 1 życie kobie t i ^ i ę w c z ą D  do pracy  w ko­
palni rnoze urząd  gó rn iczy  w tych  w yp ad k ach  ze­
zwolić, w k tó ry ch  za tru d n ian ie  tychże  było w u ż y ­
waniu.

§. 8 . U s |a w a  ta  w.óPodzi w życie w7 3  m ie­
siące po oglpszeuiu  w7 dz ienn iku  ustaw  państw ow ych.

M inis trom  ro ln ic tw a  i sp raw  w ew n ę trzn y ch  poleca 
się przeprow adzen ie  takow 7ej.

Z a p i s k i  l i f f l h c k i s .

Gr. K o h l e r .  Lehrbuch dr,- Bercjhaukuude, n ak ład em
W ilh e lm a  E n g e lm a n n a  w; L ip sk u  1884. Cena
11 złr. 49 ct,

Ja k k o lw ie k  w obec znakom itego  dzieła o gór-  
nlctwde d ra  A. Serio, k tórego  czw arte  w ydan ie  o b e ­
cnie wy chodzi, now y podręcznik  dla gó rn ic tw a  zda­
w ałby  się być zby tecznym , je d n a k ż e  n iek tó re  w ad y  
tegoż, a mianowicie zb y tn ia  ^dokładność i ro zw le ­
kłość t ra k to w an y ch  przedm iotów  i zestawdenie m nó­
s tw a  wiadomości bez objaśnienia  tak o w y ch  niezbę- 
dnem i rycinam i, zachęciły  au to ra  nowego dzieła  do 
w y d an ia  treściw ej n a  n a jn ow szych  dośw iadczeniach  
oparte j  i licznemi, gdyż  w je d n y m  tom ie 823 d rz e ­
w orytam i objaśnionej nauk i o górn ic tw ie .  K siążkę  
tę, k tó ra  pew7nie z radością  została p rz y ję ta  przez 
fachow ych górników7, możem y gorąco polecić p ra c u ­
ją c y m  w kopalnictwde ropy  i wosku ziemnego, 
w  niej bowiem znajdą  wiele t re śc iw ych  poglądów7, 
z k tó ry ch  p rak ty czn ie  w kop a ln ic tw ie  naftow em  k o ­
rzy s tać  będą mogli.

Dzieło to obejmuje następujące  rozdziały:
1. N au k a  o u ław iceniu  : sk łady  pły tow e, s k ła d y  

n ie regularne.
2. R o b o ty  poszukiw aw cze i w iertnicze: szurfo- 

wanie, wiercenie.
3. R o b o ty  górnicze: kopanie  i strzelanie .
4. O dbudow a pokładów 7 : odbudow a kopalni 

i łomów
"W3  dobyw7anie: z kopalni. przew7oźenie n a

powierzchni.
6 . Zabudow7anie kopalni: cem b ro w in ie  drzew em  

cembr. żelazem, m urow anie , zabud.owTanie szczelne 
(zamknięcie w7ody).

7. Odw7adn ian ie  kopalni.
8 . N au k a  o Pow ietrzu  w kopalni: złe pow ietrze  

(zaducha), p r z e w ie t rz a n ie , w prow adzan ie  świeżego 
pow7iefrza, Oświetlenia kopalni, pracow7anie w z łych  
gazach, p.Ojśary w kopalni.

9. Zjeżęraauie i schodzenie do kopalni.
Opisanie rozm aitych  system ów wiercenia, a oso­

bliwie wieroenia sztangow ego je s t  treściw e o ile tego 
łam y dziełka pozwalały. D la  k ierow ników  kopalń  
rojin7 i woSku ziem nego dzdelo taj będzie  bardzo do ­
brym  i w jS o d n y m  podręcznikiem.
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G e o r g  H a u p t  nadinży nier, D ie SteUenanloi/rn 
pod ręczn ik  d la  górn ików  i budu jących  tu n e le ;  
nak ład em  J .  S p r in g e ra  w B erl in ie  fSS4'r cena 
S  mrk.

Dziełko to zaw ierające 185 znakom icie  w yko­
n an y ch  d rzew ory tów  om aw ia  specyalnie  chodniki 
ro zm aitych  w p rak ty ce  używanymh rozm iarów  a m i ą ś r - 
nowicie odm iany  i cel tychże, odbudową w pok ła ­
dach  m iękkich  i ściskających, ja k o te ż  tw a rd y ch  zapo- 
mocą strze lan ia , zabudow anie  ty chże  drzewem, że la ­
zem i m urem , t ra n sp o r t  chodnikam i, sposób w y k o ­
n an ia  kolejśk podz iem nych  i rozm aite  odmiaJJy t r a n s ­
portu, w en ty laó y f jJS  wreszcie część ekonom iczną b u ­
dow y chodników (j&zychty. akord, koszta  i szybkość 
pos tąpu  robót). L ic S re  tablice  i zestawień a wziąte 
p rzew ażn ie  z p ra k ty k i  budow y tunelów nadają  tem u  
podręcznikow i ogrom ną wartość.

Z w ykonan iem  o lbrzym ich  podziem nych  c h o ­
d n ików , przeb ija jących  o lbrzym ie gó ry  alpejskie, 
wmszła n a u k a  ; o ifstrzeJaniu i w y k o n y w an iu  dz iu r  
s trza łow ych  w kopaln iach  w nowe !ś tadyum . Jed y n ie  
z pomocą maSzyn św idrow ych i n i trog lice ryny  zdo- 
fał g ó rn ik  trudności,  uw ażane  do tychczas jak o  nie- 
dozwalczenia , z ła tw ością  pokonać.

N ow eK cyna lazk i  umożliwiły  w ykonan ie  w kró t-  
k im  cząsję tak  o lbrzym ich  i w iekopom nych dzieł, 
na  k tó iyc ii  w ykończen ie  pojedyncgem i narządziam i 
gó] niczemi wieki p o trzeba  było. R e z u l ta ty  ty ch  in ­
te resu jących  prac, k tó re  w pism ach fachówiyeh szcze­
gółowo zostały opisane, zestaw ił a u to r  w dziełku 
swem n a d e r  treśc iw ie  i uży ł takow e za pod s taw ą  
p rzy  w-ykonywaniu chodników  w kopalniach. Sz to l­
nie i chodniki o d k ryw ają  pok łady  minerałów, służą 
do w y d o b y w an ia  ty c h ż e ;  choduik  rozpoczyna bu- 
dow iS tune lu , chodnik iem  wreszcie o d k ry w am y  obfite 
ź ródła  wody, k tórą  wodociągam i sprow adzam y z d a ­
lekich okolic do miast; dając takow ym  zdrow y i czy­
s ty  napój.

A. K o n s z  y 1 1 . Opisani je  miestorożdenji nafty i gor- 
nago noska w Z akasp ijsko j■ obłasti (Z mapa), 

f sp fs rn y j  Żurnał.  188p.

W  p ó łn o a to  wschodniej cząśtci k ra ju  Zakaspij- 
skiego, /gamkuiętej ku  póluocy lin ią  Zakaspijskiej 
w ojennej kolei, ku wschodowi p>asmem gór  AYielkie 
i Małe B ałacliany, z południa  rów noleżnikiem  39, 
półu. szer., a k u  zachodowi wreszcie b rzeg am i m o­
rza  K aspijskiego, zna jdu ją  się n a  znacznej bardzo 
przes trzen i  ś lady oleju i w osku z iem nego w dwóch 
p rzedew szystk iem  purik tach  u  stóp G óry  Naftowej 
i w zgórz  B uja-D ag. R ob ione  poszuk iw an ia  w ykaza ły  
wi ;ksze ilości obu produktuw . O bszary  te  obejm u­

jące przeszło 3.000 kw adr, w iorst  i n iew ątp liw ie  
s toją w związku z w ystępyw ani«m  n a f ty  na  wyspie 
Czeleken i na  półwyspie A pszerońskim , a budow a 
geologiczna w szystk ich  tych  miejscowości p rz e d s ta ­
wia najzupełniejszą^ analogią. T ak  G óra  N aftow a j a k  
i w zgórza  B u ja -D ag  sk łada ją  sią z podniesionych 
w ars tw  iłołupków, m arg li  i piaskowdó.w wieku  post- 
płioceńskiego. W  zag łęb ien iach  te ren u  zb iera  sią 
obok wody słonej olej z iem ny  a l i p n e  źródła  g a ­
zów węglowodorowy eh ro z s ia n e n są  na  całej p r z e ­
strzeni. P rzek ro je  wzdłuż linii kolei Zakaspijskiej,  
szczególnie w pobliżu s tacy i  kolejowej A jd in  odsło­
niły  n a d t S  wśród w ars tw  iło łupków i m arg li  pok łady  
soli rodzimej na długości około sześciu wiorst, na  
grzbiec ie  zaś wzgórz B u ja -D ag  m ają  sią zn a jd y w ać  
żełazaw o-alkaliczne  ź ródła  m inera lne  ciepłe i z im re  
z wielką zawartośc ią  soli kuchennej  i g laubersk ie j .  
W szelk ie  w arunk i n a tu ra ln e  p rzem aw iają  za rozpo­
częciem rozległ ejśziych S b o t  górniczych, k tó re  w o- 
bec zupełnego b raku  paliw a w k ra ju  Z akasp ijsk im  
i 1 stosunkow o w ysokich  kosztów t r a n s j w t u  n a f ty  
bakuńskie j rnuszą rokow ać pom yślne rezu lta ty .

OpróąS oleju z iem nego odkry to  również w r. 
18S1 na  w ierzchnich te rasach  G óry  Naftowej pod 
warstw ą piasku 3 stopowej gi ubości gn iazd k a  i ż y łk i  

do 1 calowe c iem nobruna tnego  wosku z iem nego 
óweięż. ga t.  0T)i$? p rzy  dalszych zaś poszuk iw an iach  
natrafiono w głębokości 9 stóp między ja snosza rym i 
iłami na  większe kaw ałk i  wosku z iem nego o w y ż ­
szej twardoś&i i w yższym  punkcie  topliwości. T e n  
rodzaj wosku zaw iera  do 5 0 f’/o parafiny.

'c jU derza ją?e  podobieństwo tam te jszych  pokładów  
do występy w an ia  w osku z iem nego w B o rys ław iu  
każe  oczekiw ać, j a k  to au to r  dobitn ie  podnosi, 
w większej głębokości g ru b szy ch  ży ł i w ars tew ek  
ozokerytu . K o s m o s I X , 1 15 . Dr. W. Sz.

W iadom ości bieżące.

Z dniem 1 lutego b. r. we^do następujące rozpo­
rządzenie M inisterstw a handlu i finansów  z dnia 18go 
grudnia 1883 r. Oleje mineralne nr. 120 i 121 a i h austr. 
węg. taryfy cłow-ej z. dnia 25a maja 18813 r. ogłasza się 
w myśl §. 337 ordynacji cłowej i monopolów państwo­
wych jako podlegające kontroli w okolicach Galicyi g ra ­
niczących i  Rosyą i Rumunią. Oleje mineralne przesyłane 
lub sprow-adzane wT celach przemysłowych,-; "dalej oleje mi­
neralne w ilościach mniejszych od 3 kg są z pod tego 
rozporządzenia wyjęte.

W  sprawie obniżenia taryt-3g20 na 18 aj0 otrzymu­
jemy następując^! wyjaśnienie :
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188 kg 
33 „

Każda barrela napełniona petfflem ważjł prze­
ciętnie sporco 

barśgla próżna waży
pozostaje netto 147/'//. 

Wobec dotychczas używanej tary 20M  oznajmiały 
i opłacały destylarnie od sporco 180 kg

tara 20%  36 „ netto 14 Ikg
przyezem zyskiwały na każdej barreli fflzeciętnie 3leg. 
ZyśuSjTen był jednakże tylko illuzorycznym, fabrykant 
bowiem chcąc wyrób*gwój na;*! targach większjch sprze­
dawać1, musiał podobnie jak i pizy nafcie amerykańskiej 
o K l  przy sprzedaży 20%  tary, albowiem sprzedaż na 
tarę netto tylko małym odbiorcom jest możliwą. Fabrykant 
nie zyskiwał przy ŚłlSfJtffl tary nic, bM wykazaną powyżej*j 
różnicę 3/ffl na barreli oddawał kupcowi, któremu nad­
wyżka ta równoważyła mant;o i tak zwany 'tkulgcuicht.

/  z a p r o w a d z e n i e m t a r y  destylari ie muszą oznaj­
miać i opłacać podatku konsumcyjnegW od spcrco 180 kg

18"/() tary 32'.6 „
iretto ffiWJ4 kg

zamiast rzeczywistej różnicy wagi brutto 180 kg, mniej 
33kg tary —  147/ii/, czyli na każdej barreli o 0 ’4kg wart. 
2\6 centa wiiprnj, aniżeli wypadłoby płacić od rzeczywistej 
wagi. Mala ta różnica nie zaslugiwalabyjpa uwzględnieni e 
gdyby nie okoliczność, że Ameryka zadawalnia się tą zmianą 
i wychodzi jeśzęzę. zupełnie dobrze przy 18%  hjary, a to 

. dkwj&go, iż ztaintąd przycliodzą Ifiarrele nowe, raz tylko 
wyldejone, nie nasiąknięte wilgocią, zatem iokkieftak, że 
beczka taka nie waży wiifpęj jak BOśy/, podczas gdy te, 
sarnę beczki u nas przez lat kilka używane, zanieczyszczo­
ne, ważą zawsze co najmniej przeciętnie 33ffy. — Mógtliy 
kto żarźlicić, 'że chociaż pTfjźńa baYT-ela Wprost z Ameiyki 
wysłana waży'-mniej od barreli już używanej, to toż i be­
czka nafty amerykańskiej waży mniej sporco, bo natta ta 
jtSCT gatunkowo lżejszą. ŁjNa t0 odpowiedzi® i stan»vczo 
twierdzięj można, że cKpciaż jedna i ta Sama objętość naft-y 
amerykańskiej lżejszą jest bd galicyjskiej, to natpmiast 
większa objętość: miUbi się w barreli nowej aniżeli za- 
lńffSzyszczouej lOció- lub 1 bto-krotnCm klejeniom.

Zysk na barreli nafty amerykańskiej przy 18%  tary 
wynosi około 31 ct.^ a mianowicie:
W aga barreli napełnionej naftą amerykańską

do oddania czyli Ameryka zyskuje pomimo tego 2’6 ,,
12 c t ~ 31 ct. Nadto sprzedaje Ameryka jak dawniej 

kupcom na 20% , co dla naS, którzy to samo czynić mu­
simy stanowi olbrzymią różnicę a dla Ameryki żadnej, 
bo im 18%  tary jeszcze parę kg na barreli przy sprzedaży 
20?ft pozostawiają.
a) Tracimy zatem raz różniefjTeła 31 ęt.
b) na każdej barreli 3kg opłaconej nafty będąc

zmuszeni 20%  odl iorcom pozostawić 60 ct,
co czyni na barreli ,01 ct.

O wiele lepsze warunki posiada nafta rosyjska, która 
nie tylko w rezerwoarąćh ale także i w beczkach do Au­
stryi wprowadzaną bywa. Co do baneli mogę z bardzo w ia- 
rygodnego źródła donieść, że Rossya produkuje beęzki na 
system amerykański z miękkiego drzewa, omalowane zaś

wyąosi sporco jalćffy nas przeciętnie l i  kg
waga barrfeli 30 „
jest zatem płynu 150 k<i
18"(ll wagi l)rutto,mvynoSi 32'6>„
pozostaje zatem 147,4 „ ■ <Ł>

farbą niebieską nie dają się rozróżnić od amerykańskiej, 
a będąc zrobione z miękkiego drzewa ważą tjlko  20k(j.

180 kg 
32-6 '

147’4

160 .

f 3 f ; ,

Rossya opłaca przeto od wagi sporco

t łod netto
a wprowadza nafty sporco 180kg 1 
rźęjcży wista waga beczki 20 „ j 
opłaca zatem mniej od 
po 1 | |  ct —  I z łr. 5 1 ct.

Takiego zysku nie posiada żadna z destylarń, dzi- 
wjć się zaś tylko musimy, iż rząd odebrał nam dawny 
illuzoryczny zysk .3kg, toleruje zaś i 2dbg  nafty rosyj­
skiej, która nieoclona wchodzi w  granice państwa i zabija 
tem samem rodzimy przemysł. B.
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W  uzupełnieniu powj zszego zestawienia.służyć mogą 
następujące daty, tyczące wierceń wykojjywanycli w ko­
palniach ropy w G alicyi:

1) Wiercenie sztangowe ręczne—nożyce Fabiana: 
Największa osiągnięta głębokość (w Lipinkach) 365m
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Przeciętny postęp robót w 24 godzinach 0 5 — 0'3wi
2) Wiercenie sztangowe maszynowe — nożyce Fabiana: 

Największa osiągnięta głębokość 300«/
Przeciętny postęp robót w 24 godzinni h 0 3  — 2w.
Koszta bieżącego metra 20 złr.

óy Wiercenie sztangowe — nożycecsamodzi >lne Faucka : 
Przeciętny postęp robót! w 24 gwdzinach 3— 4w
Koszta bieżącego metra 12 złr.

4łJ Wiercenieasgtaiigojwe — system kanadyjski: 
Osiągnięta w Fhercach głębokość 145»i
S zeroko^  świdra 162mm
Przeciętny postęp robót w 24 godzinacłi 24»w
Koyzta bieżącego metra Rćęna akoigłowa) ' V45 złr.

llopa w wulkanicznych lairach i mariwtcac! we 
Włoszech, w pasie gór Apenińskich i nadbrzeżnych, Z pracy 

L. S t r i p p-e 1 in a n n’iH „Der Bentheimer Asphalt unter 
Hinweisun-g. auf Analog^ Yorkonimen in Italieji in ipąno- 
giscli-bergrnannischer Beziehung; Dingl. .Tonrn. 350, 210“ 
znajdujemy następujące daty o występowaniu ropy w wul- 
kaniranycb lawach w okolicy Terra di Layoro. U-stóp 
Etny ko-ło miasteczka Paterno w odległości' 221, ni na po­
łudniowy zachód od głównegijki-atdtu znajduje się przed­
historyczna lawa, z pośród której wystercza mały wulkan 
błotny La Salińella di Paterno wysokości 190»i po nad 
poziom móFza. Szczeliny* i prójżnie tej lawy wypełnia kal- 
cyt, jakotaż < i i-ł'o bitumiczne, które pod wpły wemtsłońoa 
s ta je 'ś ię  płynnem. W r! J873 znalazł prof. HEms. P u l v i -  
r e n t i  bryłę ciężkopłynnego bituminu wielkości lO órw . 
Olej ten twardniał przy 17" i palił się przy o. g. 04)475 
jasnym płomieniem

lESkład bituminu zawartego w taj lawie jest nastę­
pujący : %
lj Lekkie wjfglowodory, p. wr. 79 — 88°; o. g. Qł§60 0-74 |
2) oleiste łyp „ 190—290°; „ O 925

— 0 9 4
K i  c i ę ^ z e B  - „  280 —.'400,°; ,,

c. g . 0 9 4 — 0 80

4) biała paraffina p. topliwości 52°
5) „ _ „ 57°
6) asfalt z lS®, popiołu
7) s ia r k a  u k ła d u  je d n o s k o śn e g o
8) ,, „  ró żn o o sio w e g o

Ciekawe ślady ropy w martwicach wulkanicznych- 
znajdują się w dolinie Piano Pocamare u stóp góry Monte 
di S .B ilvestro ll;>n na póhi. ws.ęhódfcid miasta Pofi Mar­
twica przykrywająca margle i piaskowce plioocński|5| 
a pochodząca z wygasłego wulkanu Pofi przepełnioną jest 
w potoku Petrolera ólłfitemi śladami olejufśjkalnego. Zało­
żony w martwicy szyb i pogłębiony po przeł iciu martwiej' 
w plioc|micznyin marglu do 66w okazał się zupełnie, płon­
nym, natomiast] drugi pogłęmbuy qo 22w w marglu, a Gm 
w wapieniu kredowym, leżącym pod pierwszym,' dawał 
w r. 1879 małe ilości ropy.

Strippehnann nie widzi związku pochodzenia--ropy 
z processem Wulkanicznym ; tenże przyczynił się tylko do 
wytwogzęnia w ]>ewnych kierunkach w- warstwach osado­
wych szczelin, w ktofcyeh gązy węglowodorowe się zgęścily.

Eksploz-ye. g<wny n i/buchających. W edle zestawie­
nia, dokonanego przez R. N a s s e zginęło w r. 1S80 
w angielskich kopalniach węg*@ podczas 28 eksploz-yi g a ­
zów wybuchających 499 robotników. I  tak w kopalni 
Le.ycSt w Staffbfdshire dnia 21 starania 62, w kop. 
Risca w południowej Wallu*. (jS5 lipca) 120, w kop. Rea- 
liam w Durham 5!»’jj>dżdziernika) 164, a w kop. Peny- 
graj7 w połudn. AValii 101 robotników.

17-23
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Zapalenie gązów wybuchających powstało przeważnie 
w skutek uieostr iżnego wykonania roboty titrzałowej.

Ponieważ k:edle G a 11 o v a y’a. A b e Ifa i iffiiycuB 
powiększą pvl w-ęglowj’ nagroimrtlzający się,1! w kopalni 
podtSjiR. roboty eksplozy^ę5% g.no się zatem zapobiedz 
wytwarzaniu się pyłu węglanego przez skrapianie wodą 
i posj'pj-wonie soli kuchennej lub chlorku w'apna. S]5a| 
spbj- te nie są do zalecennd gdj-ż przez, ostatnie nsobli 
wie o ta c z a ją^  powietrze jeszcze bardziej wdgoci się po­
zbawiało. DalekoKej^s^m zdaje się bj’ć rozsadzanie węgla 
i skał zapomocą patronów wj-pełnionycli w apEm  wedle 
pomysłu Cli. B . S m i t li’a w Leiseśtgjy i Th. M o o r e g  o 
w Shipberg (D. R. P. nr. 19450, 1881), które w pewnymi 
okolicznościach zastąpić moje strzelanie prochsm lub d y ­
namitem. D m g h r  JeH trn n l 2 4 7 , 4.iS)- r

W  kopalniach ropj- i wosku ziemnego potwtają 
oksplozye gazów- przeważnie albo z powodu złej lampy 
bezpiecząjistwa, albo też podczas zakładania' liubki na lont 
strzału, a nawet, jak niektórzy twierdzą, mogą z.apalić 
się gazy e.d przeskakującej iskry podczas straęfania ele- 
ktiyczną' maszynką. Rozsadzanie skał zapomacą wapna 
dałoby się u nas w niektóiycb warunkach zasfijsować, 
polhga zaś ono na sile,' która wywiązuje sfęjtw skutek 
pęcznienia palonego i miałko zmielonego wapna w zetknię­
ciu z wodą, którą do patronu ijjypełnionęgo wajuięm się 
wtłacza. Opis tego sposobu rozsadzania skał podamy 
w Gólnikn.

Produktu powstające podczas palenia _sid&)'0zmai- 
tych ciał do oświetlaniu uiim m iur.h. Czasopismo dla wy­
stawy elektrycznej we W iedniu podaje następujące cie­
kawe zestawienie, zredukowane do siłj7 światła równają­
cej się 100 iioriiialiij in Świecom i na czas l''ge)dziny pa 
lenia. Wedle łteso zestawienia wydzielają: . J B et)łoty.‘w ka- 

Wodorodu Ivw. węglowego loryacli
ky ebem

Elektryczna lampa
łukowa 0-00 0'00 57

Lampa naftowa 0 ’60 0 ’95 72TO
Gazowy! palnik ar-

gandzki 0-86 0'46 4860
Olej iSepakoip7 w

lampie 0 ’8ó LC10 6800.
Świeca paraflinowa 0'99 1'^ S b . 9200
Świeca łojowa 1-05 1-45 $XOQ

L in y  druciane wrw;nątrz próżme. F. C- G u i l -  
l e j a u me  w Kolonii uzyskał patent (D. Ił. P. nr. 3Tł698) 
na liny druciane wewnątf-ja próżne mające Następować 
cięgle, wiertnicze. Wrnętrzo liny składa Tsiję z węża ze 

Elfóry lub gumj-lastj-ki, na Ś&koIo którego okręcotij' jest 
Śrubowo drut stalowy lub c)’nk'owany żelaznj7. Pomięfłzj7 
■\vłaściwjTm śplotem drutów a śrubowa® osłoną węża umie­
szczona jestCelastyczna przegroda z konopi, filcu it.p., na 
której ^doczywałia. zwoje diaitiahe. Czjyli nowy Ben rodzaj 
liny będzie mógł zastąpić cięgle wiertnicze i ziialeśA za- 
stosowani*w-e wierceniu z, wodnem szlamowaniem, prak- 
tj-ka oTfalŻ.e.

Bericnte iiber die galizisch e Petroleum -lndustrie.

Mehm Oehrme in  Oshjalizi.en. Nordlićh von dem 
aus krj7Staliniścfien GesteinejS beśtehenden karpatiiiStierf
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Hocligebirge an der retrenze von Ungarn und Bukowina, 
im SBbiete der Quelfen des Weissen und Schwarzen 
Cz®rdiTiośZj zfcht sieli eine 5 — Ikm  breite Zone d,er ober- 
oligdjłtfhen Schichtm-,, derer nordostliehe*' Grenze sich iiber 
Zabifc, K rz37worówn.ia, Krasnoila und Stebne hinzieht, und 
bis lach  Bukowina verfolgeJi Uisst.

Diese oberoligffieiine Schichteu, welche meistens ge* 
gen Siid-West steil geneigt liegęn, bestehen aus grauen 
Mergel- und Thonsclnefern, welelie mit Schichteii eines 
ieinkbrnig^G ’|suidsteines wSifi^llagefn. Der Sandstein 
zeichuet sich durch zalilreiche W iilstH nnd H ierogh phen, 
jgogie1 fGlimmerblcittcligp aus. Awsser den jSiigen kómmen 
Jprich dickejrś Lagen einąs vie\Gliiinner enthaltendeu, grob- 
korniK^n, weichen Sandsteines, welcher den ejjgentli-chen 
JMagura-Nandsteiu reprjjisentirt.

Am Ausbisse -deser Saudsteiue tretten an vieleu 
Orten, und zwar in Żabie, Krasnoila, Polanki und Dich- 
tonitz in Bukowina sehr reiche Oeffimreii auf.

Bis [jetzt hatte man in dom Oligocau Galizifens mit 
Ausuahm’3  vou Tekacza bei Kolomea Kyine grośśere Oe.l- 
mengen ęjpfimden. Inzwischeu soheujen die ob'eji orwiihnte 
oberól^ociine Schichteu mit derm Hajó-Sehichteu Hoff- 

prnanifs, wtdehęi in der Moldau gimsŚe Oedfpiarititiiten 'fiih- 
zen. ideutisćh zu saiu. Daraus ;liisst sich vermuthen, dass 
die «Ci be 11 genunnteń Oslfundbrte ;ihnliche«®haiiMfi, wie ją -  
ne der Moldau, bęSitzeflS und in nahor Zukuuft in diesera 
bis ffizt unbeachtet liegenden Winkol Ostgaliz'ieh‘s ein 
reger Beijgbau sich entwickaln wird.

Die .Eutdeekung sowie die BeSchraibung di(Seg Otjl 
YOrkomineus yerdanken wir dorii 1 H. Dr. II u il o 1 p 1) 
Z u b fc r, welcher vou dem gal. Landosausschus.^ mit der 
geblogiseheii Aufu-ahme dcM ostgalizisehon. Karpatlteu h&- 
ti’aut wurde.

E  i n> g c jV o t i tićen  u a s  d e n P  e t  r o l cu  m- ( r  r u- 
b e n  ( r a l i z i e u s .

D ic O td g ru b e  iii jG ę c tc tn y  boi N ou-K andez, w elch e  b o k an n - 
tlio li den  H e rm  Perci. B tiron  B ru n ic k i, A . F a u c k , u n d  E . Z ie ­
liń sk i *g©liórt, bTttfhieTi in f ie tz te re r  Z e it  in  B o z u g ^a n l’ d ie 1'ro ­
du  kt. i on b e d e u te n d  g eh b b e n . [jjesjclbe I ie g t  n a c h  t j f tW lte r  u n d  
D u n i k o w s k i  u u f n a n e r  A n tik l in a le  d e r  iikuuIil.isrhen  u n d  Tio- 
p ia n k a  S ch ic h to n . T ro tz  d o jjz ie m lic n  r e g e lm a k s i^ u  W troieheus 
m  d e r  K -ich tung  SiidcSti — ATo n lw « !s t  u n d  d es FallonsJJg-egen 
Snćlwfist, z e ie lin a t sich" d a s  T e rm in  d u y d i g ie lf a c l ie ^ i t l i r u n g e n  
u n d  Y erW orfungen  an s . D ie a l t e n ; S tihatd ito  iia ljen  g rO sjS efitheils 
kleim siO elW isiiJreu  'g e l ie f s r t  > # :« la«5r».ńnr mis schnctffc M e d ar-  
b o lire u  d e r  S e lia e h te  (di.ki/n in  G Iriiraa W jS h o n )  u n d  b illig o  
A rb e it  es erm iig-lichtoii, da-s- dieae, (!-rubo Tiei- d ie se r  O o lp rodu- 
k tio n  b e tr io b e n  w orden  k o n n l ^ J D ^ I  Roliocd Won K lcjczauy i$t 
V0n  lie lle r g e lb lio h  g ru n e r  uycl ror-hdr E anbe u n d  zeichneti SicdJ 
d a ru li e in en  grósaGU P fira ffin g e tia lt • 'a u s . ^ i t e b  A  a  w r  a  t  i 1 
(K o sm o s 1 SĆiHJJieArr d ieses I to h ó a l 3 8 , %Eeit4'c)leuni d ir. 0 m it 
e in w n  sp. U. 0' 8Cfd (46-° B i j ,  u n d  iib e r  y Ja ia ffin o fileV v o n  
rTrc.di b is  lie ll g e lb o r  Fkirbo, a u s  don su e-ina ń'ł'db l ińl i nrdsSc pa- 
ra ffU iartig e  dlaSse ffeK on bei gow óihnliclior T o m peraE ur h e n tu s -  
k ry s ta l l is i r t .

D ie  noueu  am  A usbisSe- d er tftó p ian ka  iSoliicUŁen a n g o le- 
gt.cji SebSoJlte lia fo p tsn  g ro s s a re  Oelcpuantit-aten vo’n  gdeichar 
Q u a lita t.

E s  jyorćliont b ie r  w o lil zu  erw ah n en , das di” e S ch acjrte  
a u f  das A n ra tlie h  d er l lo r r n  W  a l t  e r  und D u n i k o w s k i ,  w e lch e  
die g a o lo g jse h o n  Verlniltn,iSSe vo n  K lę c z a n y  un d U m g e b u n g  seh r 
e iu g e h e n d  s tu d irt  un d  den Z u S am m e n h an g  d e i i f f ie k to n ik  des 
T e r ra in s J n iit  dem  O e lvo rk o in m e n  g a h z  r ic h t ig  b e u r th e ilt  h ab en , 
a n g e lo g t  w u rd en .

Ś e g e n  E n d e  d. M . tr iff t  in K lę c z a n y  die vo m  L a n d a sv e re in  
z u r  B e lin n g  d er P stro lem m -ln d u S trie  dedegjrtę  C o m m issio n  ein , u m  
den B e tr ie b  d er M a sc h in e n b o liru n g  m it  d er F a u c k s c h e n  F r e ifa ll-  
scnŁero zu  stu d ire n . U ie B o lir u n g , zu  c\erer E in r ic litu n g ' b e re its  
Y o r k e lir u n g e n  g e tro ife n  w u rd en , w ird  v o n  obon e iilg e le ite t .

S / u b ó ć l a  n t n g u r s k a .  D ie B o h ru n g e n , in  item  an  d ie
e ig en w ich e  © ru b e  a n g re n z e n d e u  iS ta a ts fo r s te  a n g e le g t  w u rd en , 
d i i r f te u  in  k u rz e r  Z e i t  o e lf iih re n d e  S c ln c h te n  e rre ic h e n . D ie b is 
j e t z t  du rcb b o h rC en  G este in o  só llen  v o llk o m rn en  d e n e n , w elch e  
i n d e r  G-rube v o rh e rsc lie n , gleicihen. FetroTe_um-Spureri u n d  G a  soi 

K ięw lcn  scho ti e in ig e m a H  e rb S irlB B fo tz d o m  w i l lH a n  dio A rb e it  
b is  zu  d en  e ig e n tlic h e m  B e łro le u m  ffiiliren d o n  S ń n d s te in e n  u n u n -  
te rb re c h e n  fo rttiiliren ', .u m  'mkt d a n n  d as P n m p e n  deiu^F liissig - 
k a i tR r i .  b e g in n e n 1" *

Die e an ad isc lie  B o liru n g  in K n j t j  b e i f f f o r h c e  w u rd e  no ch  
niu-ht in A n g r iff  S n o m m e n .  D o r B o h r th u rm  u n d  a ie  T ra n s im s-  
sio n  s in d  b e re i ts  f e r t ig  g S fte llt , u n d  jrclcdi T a g  w jjfl d ie  A ii- 
k u n f t  de iA B yrhrgera the  e rw a rte t.

D er B i h r u n g  in  R o p i c a  r n s k n  b e i  G o r l i c e  w ird  e in e  
m a rk sc h e id e r isc h e  A .ęffiahine des T eT rains ęnid  d e r  E c h a c i i te  
Y braiigehon , urn  a u f j j r u n d  d y s e lb e n  den  O r t z u r^ A n la g e  d es 
B o h & d h ac lite s  r ic h t ig  wiiliłfen zu  kbnheli.-,-' -

M m cm a wielka bei Gorlice. Die ftołibelproduk- 
tion dieser ziemlich alten Petroleuingnibe, welche v ijr  
einigen Jahren bedenfęnfle OehpuantitaUm liebiirte, hatte 

ębodeuteud frfbgenptnmen Die Schfichte eiTSRdftbh eine b.e- 
d?mjeifde l ie^e, (1 S.G1 !)is»200m), so dass das1 gewcinneąe 
Oid die hohen AbteufungskoSten jg-egenwartig zu decken 
uichtgj^Syrna’g. Yon ^ 8  TOrs<chiedeneń JłbternehmuB^mi, 
wtdclie noch vor ein.gen Jahren auf circa 1 5 0  ■ScniU liten 
gearbeitet liaben, kauin die H ||f te  im B ^ r i iW a ,  und 
ditńse b^rciben ilire weitere Arbeiteij, Iwseelt \ m der 
Hoffnuiig in grbsserer Ticfe eioen beśshceu E.riblg lii 
erzielen.

Dąfn Wuusolie der Cmibenbesitzer in MencińaSmt- 
.s]irecheod, ugschlm^jt^dei-. Dancle^au.sdć!iu3S por G Jah- 

Geri einen Sil \m  tiefen Hdiacht.^auf LandSkosten wei-ter 
abziKeufen. kTaehclem d-feęselbe *) i w  11 der ^iefe von iffiŚw 
ohne jedweilen Erfolfe. lfiedęrgebfacht wurde, stellte der 
Iiandcsf^usschiiłis ais Bedingung fiir fernere 8uhventipji in 
Meiic ina die MitliBthoiligung mehrfirer Grubenbev>itzor 
dortśęlbst an der B ^ j reitung der Abtfcufungpkosffin. Der 
Schacht ist ein'gegrabener.

In der am 4 d. M. stattcpeftindeuen Sifeung der 
PetroleuinMulienbeŚitzer vou Menciria, in weTchsr tier ..b- 
gedachte Erlass des Laudesaus-sohiisses zur Berathiurg 
gelaiigte, beschloś^en diaselben e in3  Cfesellscha,il: zu bi 1 - 
den, zum Zwecke der Durchfiihri^H  mit Ililfe dep-Lan- 
dessubrention einer Tiefbohruug in (rentrum der Gruben. 
Es wurden-^^mi drei Grubenbesitzeru zu je  2 Schiichte, 
jeder iiber 1 6 0 h i ti'ef, zur Veid’iigufig, und dam .Uandesaus- 

golins-se die Wahl eines von diasen Irei ge^itellt. Die Yer- 
aammlung- beSchlof>T> kft^ner, nachdem sich dig^elbe ,ii®h 
.lange.r DiskuSsion fiir die Maschiueu - (iestlingebohrung 
mit der Eauclrschan Ereifall.scheei'e eutschieden hatte, den 
Landesausohuss um die Ans^liaffung der completen Bohr- 
einricht-ung z.u ersuchen. Die Koskin da^elben sollen 
durch den e ^ ^ n  E rtrag von dem gewomieiien Iccmoele 
aus dernU'5^®nscdiaftlichen nnd subventionirten Schae.hte 

^gędeedit wfB-den D® UębeESchuss dr£s Ertrages wird je  
nacl.li dc3m \ntlieil der einzelnM Mitglieder wertheilt. Dem 
vpvnialigęn Eigerithumer des Scliaclitejłu^rden die Abten- 
fungskpsteu zuriicdcŁergiitet.

S Z & m e fa e ra r tig e  V erb in d u rig  z u r  gciTieinschnFi.liclicn A k tio n  
is t  w ol d ie  e rs te  in  G aliz ien  zu  nen łien . D ie B B e s tr e b i tg ^ n  des 
L andęsau sch u M eM ^n  d ie se r  K ic h jjm g  la s se n  s ic h  niclit, g « n u g  
w itrdige-n, u n d  es i s t  e in e  b e re c h t ig te  .H olfnuiuf, cfass d e r  L a n - 
dęsau jsschuśs 'cjem W Linsche d e r  Ctesellsfchaft v o llk o m m o n  e n t-  
sp irehheu u n d  d a m it  d ie  Z u k u n ś t  d iesęs F e tro le u in p u n k to s  be- 
g r iiu d e n  w ird .
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Lande.sV()reiwĄ z u r  ilebung der Petroleum -Indu­
strie tn (Jruhzien. Am 24 d. M. fand die Generalyersarnm- 
lung des Vereines unter zahlreielmr Betheiligung .der 
Mitglied® statt.

I ii der Eroffnungsrede besprieht der Prłisiagnt Au­
gust R itter von Goęayski die jetzige Lage der gal’. Petr. 
Ind., und die allgemeine 3 endenz den Grubenbetrieb ra- 
selier und billiger auszufiihion. Alles was man bis j-etzt 
geleistet liatte, wurde mit yprhiiltnissmiissig kleinem Ca­
pital und grosser Aństreirgung dnrchgeftihrffl derjeiiige; 
welelier -Wcnig besass, riskirte seine ganze :HabsevTigkeit, 
uin entwedejŁs.elir reich zu werden odStj’ alląs! zu jgerlie 
ren; die reiehen Gro.ssgrundbesitzer haben diesem Indu- 
striezweige fasl keine Aufmerksamkeit ge^clienkt, depo- 
nirten ilir^fffiipital ani' kleine Zinffln, oder verloren das- 
selbe in anderen Hasardun^ernelimungen. Mit der Ęggi iis-
sung des; Gjastes Dr, T. P i ł a t  PrpMgrfr an der Ti-ehrrk
in Lemtffig und des Mitgliedes Herm A. F  a u c k ans
Wien wurde die rSitzung erdffnat

Nach Yerlesung 'des Protokolls der letzten Gjbntu-all- 
yersainmlung und des BerichtesTOes AusschusSes gelangte 
an die Tagesordnung die Aendernng der §’§. 10 und 15, 
der Yereiiisstatuten. (wach §. 10 der Statutem diirfen die 
WR-sammlungbCT nur in Gorlice gtattfmden. Ausnalimsweise 
wurde im .Tahre 1882 naeh Prjęmiyśl bei Gelegenb. it der 
landwirtscbaftlichen ^usstellung eiu'Congre/s? zusammen- 
berufen, an welchem jRetroleumproducenten ans Ost - und 
Westgalizfen theilgenommen liabeln? .Fiu’ die eHteren ist 
die Betheiligung an den in G orliS  stattłindenden W i- 
samrnlungen wegen der grO|Sferen Entfernung und <1^H 
Mangels an bepuemer SSpminnnikation all zu uinstandlioh. 
Die Yńrlage des AulSohuś^fs eutsprieht insojelne dem 
Wunsche der ostgalizisolien Petroleumproducenten, dffss 
laut derselbeif die Friihjahrsversaiiiinlung in Go.rli&wdie 
zweite (im Hefbste) dage|ren in einem anderen Orte statt- 
finden sol 1. In ijfftlge dSssen m ujlte auch §. 15. geiiudert 
und zwar die Zald der Au^hpSśmitjglieder um oinen 
Yicepraesidenten vergrdssert wmrden. Dię,Ie Aenderungen 
wurden von der V^sammluii$5ingenominen.

Das neue .Gfifce.tzwwbmit das' Recht zur t^ewinnung 
des .Rohoeles und Erdwlgłhses ni Galizien uud Bukowina 
geregelt wird, ist bereits angąnommen worden. Nadidem 
Dtftli §. 13 des Gfsetzss die -Erlassung d'er Beśtiminun- 
gen iibor den Betrieb und Verwaltung, ii® r die BcrgpcM  
lizei nnd iiber das ,.YetTahrfcn bei den Bergbehórdeń, offil- 
licli iiber die Strafgewalt der Bergbehćirdei?, ffefl Łandeś- 
ges§izgebnng yorhehalten ist, wiihlte die \  ersamml nug * 
ein Comiifę, welches cliesbpiigliehe Yorsehriff&o ausnrbei- 
teu. soli, damit der Yeftfin dieselben dem gal. Landejfous- 
schusse Yorlegen kdnnte Zum Oornite wurden beruien die 
Herrn A. jiiiechoński, Dr. Stan. Olszewski, Stan. Zfiami • 
rowski.

Yon besonderem Interesie waren die Vortrii£-e tler 
EEprrn Dr. T. P i ł a t  nnd A. F a n e k .  Dr. Piłat beridi- 
tete iiber die Produktion des Petrolenms und yer&o.hie- 
dener Oele und die Erzeugungsfiihigkeit der go.1. Petro­
leum Raffinerien im .T. l& ^ n a e h  dem statistis.cjien Aus- 
weise dcSj Landesfinanzdirektion in Lemberg^ Auf Grund 
dćrselben gelangt der liericlitei-statter zu der Ueberzeu- 
gnng, da.ss das Petroleum - Consuińssteuer und Zollge- 
setz welchos oline Uiicksirht auf die Yerhaltnisie der

inlandischen Industrie und d S  Petroleum -Handels tspwie 
Coasurns ausge'arbeitet wurde, der ungarSęfen Regierung 
bei weitem mehr Vortheile bietet, ais Mir uusere Regie- 
ru w , dass -fer ner Gontrollsystem unpraktisch ist, und
Defraudationcn, welche glou einigen Spekulanten ausgeiibt 
werden, niemals zu bSeitigen im Stande seiu wird.

H err A. F a  óte k sprach iibeu d i« \o r th e i le  mul 
Miingel ei liger Bohrsy.stśm& bei dem Petroleum-Bergbau, 
und illustrirte an einem iu der Maschinetifttbrik des 
Herrn J. Pis. ber in Trop pan Vf-i f ertfgten Model .seine 
selbsthiitig abwerfende Freifall^choere

Bęiden Htirln liat die Yersammlung durch lebliaf- 
teli Applaus seinen Dank ausgespfochen.

hunitteii der Ileirathungen iiberreteMe der (ilteste 
der gal. Pttrolcumproduzenteii H err E  Hitler von Z ie ­
liński. utts Klęceany im N om en der Versammlung dem 
H errn A  ng  u s t Potter pon uJmo r a y s k ł ,  Praesolniten  
(h s Yereines e in m  prachtuoUęji mit- hergmiinniscluiu und 
Landcsinstgnien ausgiestattefen Pcchcr. In f ”«rhcher 
Weise und in riihrenden Worten hatte dnse.Ibe sei.ne  
Verdien$tp um die gal. Petr. Ind. wmfiorgchobrn und  
den A itsdruck der vollsłcn DankbarJceit von Se/ten aller 
Producent/ n kundgegeben

Auf die nSchstfolgendeii 3 Jalire wurden gffldihlt; 
P raesiden t: August R itter von 1 Cforaj&ki. V icepr^sident : 
Adam Ritter von Skrzyński. ĄiiSsclms.smitglieder: A dal­
bert biechoński, Ladislaus Fibich, Yiktor KlobaSsa Ritter 
von Zrencki, Zenon Suszyald, Stanislaus R itter von Zna- 
mirowski, LadisląmSDembowski, Eĥ anz NiewiadomSlii.

Ceny petrolu. Petroleumpreise.

— 2st'— z lr . 
2 Y 50  —  21! 75 „  

2L:5W— 22— „
•?

•7,l7ł;/>0 fnrk. 
7 3 0  „

18-50 fi:, ’ 
8-37 out.
8

W ie d e ń  100k g  (am .) od 1 do O B haja 
i. ,, fani.) „ 10 „ 2 1  ,,

? & a lM „ 1 „ 21
T r y e s t  10 O k g  d n ia  17  m aja
H a o ib u r g Ś f ()/by „ „ „
B re m a  „  „ „  „
Antiiifol-pia 10,0/:// „  ,,
Nowr3r Y o r k  1 ga l.p jw  p o ło w ie  m aja  
P h i,la d e lp liia  „ „ „

.S u ro w ie c  ,, „  7 „
C e r ty f ik a ty   ̂ ,, „  7 7 'A , K

H tC e n y  /i o s y ć  s ta le ;  z n iżk a  p o ^ e p u je  zw o ln a.

W e d le  s p ra w o zd a n ia  n a fto w e g o  W d r t l ń a  i Sp. w  F r a n k ­
fu rc ie  n. W. k ró tk o  trw a la g g n iżk a  cen  w A m o r.tae  tiie od/Iz,miała 
n a  c e n y  w "Europie. R u s s y js k a  n a fta  z d o b y w a  so b ie  co ra z  szoriizo 
p ole  z b y tu  w  E u ro p ie , co  z a w d zię c z a  s w e j izh a k o m ite j ja k o śc i, 
n isk ie m u  sto p n iu  za p a ln o śc i i p o p lę c iu  za s tro n y  R«z;łdu ^fĄ^yj- 
slciogo. —  [^ c h w a łą  ra d y  z w ią z k o w e j ayiifiieinczęcłi m a b y ć  p rzy? ' 
tMii}Spoi't&.ch p p tro lu  w  w agonacji- óyŁtJmnowych d o datek  
t a i y  w p im ca d zo n y m . T r a n s p o rt  w  k o tła c h  k o le ją  j e s t  ju ż  d aw n o 
w  llo s s y i w u ży w a n iu  i m a b y ć  ró w n ie ż  w zd łu ż  R en u  Z ap ro ­
w ad zo n y .

G fili:/7 jp ;io  “m -zeSsiębiorst\va n a fto w e  p o d n o szą  się  i d ą ją  
d o b ry  tg w a r . W e d le  sp ra w o zd a n ia  p rzedlo^ M iego dni:jJ$is k w ie ­
tn ia  n a  jtlo ro czn em  z g ro m a d zen iu  sp. O elhe-jm skiej p r o d u k e y a  
te jże  o g ro m n ie  z m iS a łą J a  m ow ę s z y b y  B tw io d ly . U n ited  C fjiltł- 
n e n ta l O ili© ). z r z u c iła  ^ią z k o n tra k tu , K ć y k o n a w sz y  b ez  r e z u lta tu  
i zm iezn ju n  koszteih*. w ie ra w tw o ró w * S w io ro w y ch . H odjuią ™ ,J z ie ję  
p o k ła d a ją  w  mH.yscoy;>-ąci, H a n ig s e n  —  O b ersh ago n .

iNa S e j e  sm aro w e p o p y t  znaczny/; r o s s y js k ie  są  z n a c z n ie  
lep sze , a f t ie r y k a ń s k i^ n a fo m ia s t  tań szo. .Tedna z n a jw ię k sz y » K  
fa b r y k  o lo ji s m a ro w y c h  m in . w  A m e r y c e ę u r z ą d z iła  p ra co w n ię  
d o św ia d c z a ln ą  n a  w ie lk ą  sk a lę , Celem  b ad a n ia  w ła sn o śc i o le ji 
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